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Udzielone zostały następujące pensye em e­
rytalne i dodatki do pensyi: P. Tekli z F re ­
drów Faleńskiej, wdowie po Józefie Faleńskim, 
Sędzin Najwyższej Instancvi, oraz pozostałym 
pięciorgu dzieciom z pierwszego małżeństwa 
Józefa Faleńskiego z Apolonią z Jeszków: Fe-  
licyanowi, Medardowi, Antoniemu, Apolonii- 
Modeście-Antoninie, z drugiego małżeństwa, Fi­
lipinie - Matyldzie, Michało wi-iłieronimowi-Piu- 
sowi i Józefie-Nareyzie, przez wzgląd na 29-le- 
tnią ich męża i ojca służbę, w ciągu i z powo­
du której u legł b y ł  ciężkiej i nieuleczonej cho ­
robie, zł. 12,000, w połowie dla matki, w p o ło ­
wie dla dzieci.— Andrzejowi Kossowiczowi, b. 
zastępcy Pisarza Kancellaryi Ziemskiej G uber-  
nii Lubelskiej, zł. 1.950. — Aleksandrowi Krzy­
żanowskiemu, Assessorowi Kollegialnemu zł, 
4.000.   (<̂ . c. «.)

Londyn 20 lutego. — Nadzieje dziennika 
Standard  względem praktycznych skutków 
odstręczenia od pojedynków, jakich Się spodzie- 
wał dziennik ten z procesu hrabiego Cardi­
gan, nie zdają się spełniać, w ed łu g  bowienl 
doniesienia pism tutejszych, nowy' pojedynek 
m ia ł  miejsce. Walczącymi byli: pułkownik Pat­
terson ze s łużby  wschodnio-indyjskiej i pan 
R obert  Marek Marsden. P od ług  tych do ­
niesień pojedynek miał miejsce na polu po ­
za karczmą Elgro Arms o samym świcie. 
Pierwsze s trzały by ły  papróżne, sekundanci 
daremnie usiłowali pogodzić zwaśnione s tro ­
ny, a po drugim  wystrzale pułkownik P a t te r ­
son miał strzaskaną rękę '  prawą. »Napróżno 
spodziewamy się, pisze Times donosząc o tym

wypadku, źe policya w sposobnych zdarzeniach 
wypełni swoję powinność, jeżeli tylko za usi­
łowania swoje pośmiewisko odbierać będzie 
w miejsce pomocy ze strony urzędników są­
dowych korony. Dla tego wzywamy m ar­
grabiego Normanby, jako naczelnika policyi, 
do nakazania niezwłocznego śledztwa, w celu 
wykrycia czy pojedynek ten istotnie zos ta ł p o ­
pełniony i czy osoby imieniem Patterson i 
Marsden rzeczywiście tej winy dopuściły się? 
i do wprawienia tym sposobem w ruch  sto­
sownych sprężyn ku ich ukaraniu.

Ze Standard  m iał słuszność, utrzymując 
jakoby uniewinnienie hrabiego Cardigan na 
w łosku tylko bvło  zawieszone i że niezawo­
dnie by łby  on skazanym, gdyby nie niemożność 
dowiedzenia tożsamości osoby jego przeci­
wnika, przyznaje także i lim es , mówiąc, że 
wypadek processu b y ł  tak wątpliwym, iz h ra ­
bia Cardigan w razie skazania go, prawie wszy­
stkie swoje posiadłości zapisał Vice hrabiemu 
Curzon, najstarszemu synowi szwagra swojego, 
hrabiego Hove, które inaczej przeszłyby na 
własność korony. T e n  akt prawny koszto­
wać gb miał 10,000 funtów szterlingów i 
podobną surnmę będzie winien zapłacić 
teraz za zwrot swojego majątku. Takich 
kosztów nie by łby  naturalnie podejmował, 
będąc pewnym uniewinnienia, jak to u t r z y ­
mują niektóre ministeryalne dzienniki, m ia ­
nowicie Times. Źe zaś g łów ne koszta sta­
nowi opla ta  stempla, przeto i skarb nietvlko 
dostatecznie wynagrodzonym został, za koszta 
poczynionych w sali obrad przygotowań do 
procesu, lecz nawet wiele ma zysku.



Z dziennika Portsmouth  okazuje się, ze 
U z b r o j e n i a  w tera mieście trwają ciągle: okręt 
liniowy pierwszego rzędu, St. Vincent o 120 
działach, gotów jest prawie do wyjścia pod 
żagle, jak niemniej dwa okręta o 50 działach: 
P a r spite i Vindictive  i 6  nowych wojennych 
parostatków pierwszego rzędu, Indus o 84 dzia­
łach  i Tweed, o 50, w przyszłym tygodniu 
opuszczą port tutejszy, czekając tylko skom­
pletowania załogi.

W edług najświeższych wiadomości z Nowej 
Zeelandyi z dnia 13 Września, przybyli tam 
ik  francuzkiej fregacie wędrowcy; w celti 
założenia niezależnej osady, przystali na za­
leżenie od przybyłych tam poprzednio An­
glików i zostali od tychże po przyjacielsku 
przyjęci. Nowo-Zeelandzkie dzienniki zawie­
rają wezwanie do protestanckich uprawiaczy 
wina w południowej,Francyi, aby do Australii 
przybywali, gdzie z małym nawet kapitałem 
wielkie zyski ze swojej pracy odnieść mogą.

Gazeta Kolonialna  donosi: »Okręt Hektor 
kapitana Freeman, ma zamiar jeneralnego Ajen­
ta  Jamaiki, pana Barday przywieść do Sierra 
L eone , oraz przewieźć krajowców Afryki do 
Indyj zachodnich, gdzie korzystać mają z tych 
samych przywilei co tamtejsi usamowolnieni 
mieszkańcy. Żadna umowa poprzednia z nimi 
nie będzie zawieraną; po przybyciu zaś do no­
wej ziemi, zostawia im się wolność przystą­
pienia do wszelkich plantacyj i pod dowolnemi 
.warunkami. Tym sposobem może zniesiony 
zostanie niewolniczy handel w Afryce.

Par5TŹ 20 lutego. -— Izba deputowanych 
(Ciąę dalszy). Gdy pan Mermilliod skończył 
swoje interpellaeye pod względem traktatu 
z Buenos Ayres, Minister spraw zagranicznych, 
mając pod pachą wielki plik papierów, wstą­
pił na mównicę; zapowiedziawszy izbie, że 
w krótkości rzecz całą wystawi, uczynił dwie 
.uwagi; 1, ze podanie przez pewnąliczbę F ran­
cuzów podpisane, rządowi znanem nie jest, 
który o niem nie wiedząc, żadnych nie otrzy- 
,mał bezpośrednio reklamacyj, Że zaś ratyfi­
kacja traktatu dotąd nie jest ukończoną, że 
i»owy gabinet zamiąrów swoich nie objawił,

stosownem zatem ibyłdby jemu podobne przed­
stawić reklamacve. 2. Prżed bloka'dą Buenos 
Avres w roku 1835 i 1836 wartość towarów 
Wprowadzonych do Montevideo, wynosiła ro­
cznie 15 do 20 milionów, a w czasie blokady 
podniosła się do 15—16 mil. miesięcznie. Co 
pokazuje, że stan handlowy w Montevideo ogro­
mne osiągnął korzyści z blokady i dla tego 
przedłużenie takowej jest jego osobistym in­
teresem. Wnioski, jakie z tego wyprowadzić 
można, minister zostawia izbie. Poczem mó­
wił o samym traktacie. Admirał Mackau dzia­
ł a ł  stosownie do instrukcyi gabinetu z dnia 
pierwszego marca, lecz instrukcje te nie 
mając nic szczególnego, zgadzały się z instruk­
cjami gabinetów 15 kwietnia i 12 maja. Ul­
timatum tych gabinetów było jednakowe, za­
tem i instrukcje różnym udzielone ajentom 
musiały być takie same. Dla czego minister 
przedstawił izbie też instrukeye. Wykazał 
ich podobieństwo, każda bowiem nakazywała 
zawarcie układu o ile można korzystnego dla 
Francyi. Poczem pan Guizot zbijał zdanie 
poprzedniego mówcy, jakoby Kozas w chwili 
zawarcia traktatu by ł w rozpaczającem po ło ­
żeniu. Jenerał L a v a lle musiał opuście pro- 
wincvę Buenos Avres i tylko silna pomoc F ran­
cyi bvłaby go mogła postawić w możności 
prowadzenia dalszej wojny przeciw guberna­
torowi. Ale tym sposobem Francja byłaby 
więcej zawikłaną w obcej wojnie domowej, a 
takiemu położeniu, zupełnie niezgodnemu i  
polityką i interesem Francyi, traktat przez Ad­
mirała Mackau zawarty koniec położył. »Izba, 
tak kończył pan Guizot, nie będzie zapewne 
wymagać, abym wydał wyrok na rozmaite stron­
nictwa, obecnie o władzę rzeczy pospolitej 
argentyńskiej walczące, abym jedno nazwał 
prawem, sprawiedliwem i szlachetnem, a dru­
gie nieprawem, barbarzyńskiem, krwi chciwem. 
Nie do mnie podobne należą wyroki, l u  al­
bo nigdy jest przypadek, w którym potrzeba 
zastosować w całej rozciągłości zasadę niemię- 
szania się w żadne sprawy. Gdyby Rozas 
nie dotrzymał podpisanego traktatu,' gdyby nie 
dope łn ił ' jego  warunków, gdyby nie chciał za-



pewnie należących nam korzyści, dosyć b ę ­
dziemy mieli środków przymusowych; lecz 
nie po jm uję jak można czynie rządowi zarzut,  
że w ydoby ł się z przykrego i dla skarbu  ucią­
żliwego położenia? Przyznaję, że osobiste 
interesa mogą na tern cierpieć. Naturalnem 
jest, ze osoby będąee w tym przypadku uskar­
żają się i reklamują , ale na postanowienia izby 
i rządu reklamacye te w pływ u wywierać nie 
mogą i traktat ratyfikowanym zostanie, jako  
zgodny z interesem Francyi'.— Jeszcze chciano 
dalej naradzać się, lecz izba żądała końca; że 
zaś żadnego nieułożono stanowczego wnio­
sku, przeto przystąpiono do kolei interesów. 
Pan Maurat Ballange o trzym ał g ło s  wznawia­
jąc  projekt pana Reuillv względem urzędni­
k ó w  izby. Minister spraw wewnętrznych u -  
ważał obecną porę za niestosowną do roz­
trząsania tego projektu; poczem przystąpiono 
do głosowania, a sekretne scrutinium nastę­
pny  wydało wniosek:

Liczba g łosujących . . . 338
Nieodzowna większość . . 170
Za wznowieniem pro jek tu  . ICO głos.
P rzec iw  .................................... ] 7g

Po tym wypadku głosowania nastąpiło ży­
w e wzburzenie i mimo zamknięcia posiedze­
nia liczne g ruppy  deputowanych pozostały 
w sali i żywo rozprawiały.

Pan Chaveau Lagarde, radca sądu kassacyjne- 
go ,  u m a r ł  onegdaj w 85 roku życia. Ó n t o  
p rzed rew o lucy jnym  trybunałem  b ro n i ł  K ró ­
lowej Maryi Antoniny i Karoliny Corday. 
O b ro n a  tej ostatniej uważaną jest za a rcy­
dzieło. O brony  Królowej wiadomo źe nie 
pozwolono.

H a g a  2 3  lutego.—  Dziennik Handelsblad za­
przecza wieści, iż rząd znajduje się w kon ie - '  
cznosci użycia dozwolonych m u przez stany 
nadzwyczajnych kredytów. Przez 4  następne 
miesiące z pewnością nie będą wydawane żadne 
n ow e 5-procentow e i inne obligacye, później 
zaś z wielką tylko ostrożnością uźytemi zosta­
n ą  dozwolone kredyta. Minister skarbu ma za- 
miar jak najrychlej przedłożyć plan regular* 
nego umorzenia części d łu g u  krajowego.

Bbuxella 22 hit°go.— Sąd policyi popraw ­
czej w Mons skazał na karę więzienia od t 
do 3 miesięcy siedmiu robotników  kopalni 
węgla kamiennego, którzy stali się powodem 
do niespokojności wBorinage.

L e o d iu m  2 2  lutego.^JXodpk  nasz Dr. Karol 
Philllips, który w ed ług  m etody Dieffenba- 
cha w Paryżu odb y ł  wiele szczęśliwych ope- 
racyj na zezowatych, o trzym ał od Króla bel­
gów medal złoty. T enże  o pera to r  od N ajja­
śniejszego C e s a r z a  Wszech Rossyi, w nagrodę 
u s łu g  świadczonych w szpitalach P e te rsb u r ­
skich, o trzym ał o rder  Sgo Stanisława. O b e ­
cnie ma on zamiar udać się do Ameryki pół­
nocnej, gdzie ma nadzieję wsławić się i poprą-  
wic swej stan kassowy.

N o w t  Y o r k  2 lutego. —  Dziennik D aily
Deruokrat z Rochester uskarża się na nowe 
nadużycie, którego dopuściły się władze osad 
angielskich, zabierając w P resque-L le  angiel­
ski statek Clevelon, oraz wzywa rząd amery­
kański, aby  jak  najspieszniej‘żądał zadosyć u- 
czynienia. Z  jakiej przyczyny zabrano^ ten  
statek, o tem dziennik ów niepisze, lecz zdaje 
się, że z powodu przemytnictwa. Kiedy, do­
daje rzeczony dziennik, w czasach pokoju  ża­
d ne  wzburzenie nie uprawnia podobnego k ro ­
ku, p ła tnem u celnikowi po  drugiej styonie w o­
dy, dozwolonem jest udzielać się naszym o b y ­
watelom przez podstęp i oszukaństwo w ich w ła­
sności i używań do tego niekarnego żo łn ier-  
stwa; lepiej byłoby, aby nam *to otwarcie za­
powiedziano, abyśmy się mogli przygotować 
do obrony.

S a n o n iz a g t a  Ś .  F r a n c is z k a  d e  H e r o n m o .

(Dokończenie.)
IV. (tF jją t . z  d. 10  P a id i.  1840 r.)

Odbyliśmy tu szczęśliwie te l i c i e  dni pamię­
tnej na zawsze uroczystości. Ukończyliśmy je
w najuroczystszym dniu niedzielnym. Ni^dy
meprzestanę dziękować Bogu za szczęśliwe na-



tchnienie, żebym tu we Lwowie, aż do tych 
dni pozostał. Wszystko poszło jak  najpomy­
ślniej, jak  najzbawienniej, jak najokazalej; ani 
Lwów, ani cała Galicya, nie widziała jeszcze 
nic podobnego, nie widziałem nigdy i ja. K o ­
ściół w każdym dniu b y ł  napełniony ludem nie­
mieckim, polskim, i ruskim. Modlono się gorąco 
i słuchano s łowa Bożego z ust bogobojnych i 
gorliwych kapłanów, którzy nader p łodne  r z u ­
cali nasiona w serca wiernych. Księża Bex i Rynu 
w niemieckim, a dobroduszny S uperyo r  w pol­
skim języku dali nam nader ważne o rzeczach 
ostatecznych upomnienie i nauki duchowne, k tó­
re nie wyjdą z pamięci prawowiernych Chrze- 
ścian; ukazali nam się prawdziwemi Mrssvona- 
rzamr w prowadzeniu dusz na drodze wewnę­
trznego życia w Chrystusie. Słyszeliśmy także 
kilka wybornych kazań, które mieli zaproszeni 
przez ojców prałaci obrządku uniackiego i 
łacińskiego. W  pierwszym dniu celebrow ał 
A rc y b isk u p  Ormiański, Samuel Cyryli Stefano­
wicz; w drugim Arcy-biskup rusko-uniacki, 
Michał Lewicki, a w trzecim na zakończenie 
Prymas- A rcy -b iskup  łaciński,  Franciszek de 
Paula Pistek. W  tym trzecim dniu ukończono 
uroczystość przez najokazalszą po nieszporach 
processyą po  mieście, do 4ch ołtarzy; o dp ra ­
wiali ją  Ą rcy-b iskupi tutejsi w okazałej assv- 
stencyi swoich duchawieństw. Było także 
dwóch dyecezalnyeh biskupów i dwóch Infuła­
tów. Zakony wszystkie należały do orszaku 
assy Stojący eh. Arcy-Książę, ze swoją assysten- . 
cyą b y ł  na processyi równie jako i na ce le­
b rac h  w kościele odbytych. Najmniej 30.000 
ludu znajdowało się na ogrom nym  placu, ko ło  
ratusza i na ulicach. Przy je d n y m  ołtarzu  śpie­
wano Ewanielią w języku ormiańskim, przy d ru ­
gim drugą w sławianskim, przy trzecim’ trze­
cią w greckim, przy czwartym czwartą w ł a ­
cińskim. W zorowy porządek panow ał w cią­
gu wszystkich tych uroczystości.  Każdemu 
b y ło  wygodnie-w swojem miejscu i nie zdarzył 
się żaden psotny wypadek; deszcz nawet ciągle 
grożący wstrzymywał się przez czas prócessyi- 
kościoła deko rac ja  by ła  zadziwiająca; do lysią. 
cznycb gierland z "kwiatów sztucznych przybyły

jeszcze w ostatnich czterech dniach d o koracye  
z kwiatów żywych i innych roślin, które n a ­
d e r  gustownie zdobiły  mianowicie o łta rz  wiel­
ki i ca łe  presb iteryum  zajmowały, i które o d ­
mienianemu by ły  codziennie przez świeże kwia­
ty' i rośliny. Oświecenie kościoła wewnątrz i 
zewnątrz b y ło  prawdziwie wspaniałe. Kilka 
tysięcy świec i lamp, kunsztownie rozstawio­
nych, sprawiały nadzvvyczajne na widzach w ra­
żenie, które wzmacniało się przez odg łosy  
licznego, troskliwie dobranego  i piękne koin- 
pozycye wykonywającego chóru  śpiewaków i 
a r  ty stóvv muzycznych.

I te wszystkie cudowne rzeczy, ogrom ne 
przez tyle dni prace i nadzwyczajne około  tego 
wszystkiego starania, przedsięwzięte i wykona­
ne zostały przez kilku Ojców, którzy żadnych 
własnych funduszów nie posiadają i na ła sce  
tylko exystują. Opatrzność działała tu w id o ­
cznie, bo  zna chęci ich goriiwe i n iezm ordo­
waną pracowitość. G dyby duchowieństwo wszę­
dzie miało podobnego ducha, świat chrześciań- 
sk* inaczej wcale brzm iałby chwałą Boga 1 
prawowierni odbieraliby wszędzie skuteczne 
dla siebie zbudowanie. Niechaj Bóg b ło g o s ła ­
wi świątobliwym duszom co nie żyją, jak tylko 
ciągiem pragnieniem rozszerzania'cli w a ł y  J e g o 1.

O B W I E S Z C Z E N I  E.
D yrekcya M ennicy fU arszaw skiej 

Podaje do powszechnej wiadomości: iż dnia 
25 Lutego  (9 Marca) r. b. o godzinie 1 1 przed 
południem , w biurze Dyrekcyi odbędzie się 
l icytacja głośna na dostawę do Mennicy, w ę ­
gli sosnowych miar cztero-korcowych 3,000, 
stosownie do warunków, które każdego 'cza­
su w biurze Dyrekcyi mogą być odczytane.__
Za praetium fiśei do lievtaeyi, naznacza się 
summa złp. I9.9G7; a vadium zł. 2 ,000  wynosi.

Warszawa d. */ł5 Lutego 1841 r,
(1 raz) p. o. Dyrektora M. Biernacki.

Członkowie Dyrekcyi: Żabiski;' Puich.

T e a t r  n o w  y  r o z m a i t o ś c i .  —— D ziś  ( w y s t ę p u j ą  
JPani ILdpert, JP. Kudlicz), komedva, Ona Go 
N ienaw idzi, — Ochrona Ubogich D ziatek-,— 
S zanow ne  T ow ąrtyttw o ,


